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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .
Z e  L w « .  —  N. P-.n ra c zy ł JW . Barona 

II a n e r a ,  P rezesa Gali nyskiego Rządu kra
jo w e g o , zaszc?yc;ć naył<tkawicy W . K rzyżem  
Austryat kiego orderu L e o p o ld a , i w dow ód 
naywyżs. ey łaski sw oiey, w ręczyć «nn sam ozdo
by tego- orderu w dniu 27. b. m.

J. 0 . K . M ość rarBył n ajw yższą  uchwałę 
s w ią  Z daia a jg o  b. r a . , Urodzonego E a z in xe- 
rza  R z e w u s k i e g o  wynieść z  własney chęci
na doA oyność iiie b ieg o .

C. K. R zeczyw isty  tayny Radca, J W . Jan 
Banty H rabia S t a d n i c k i ,  mianowany p rze z  
N. Pana w skutku uekw ały Jego z  dnia 24- b. m. 
Zastępcą P rezesa  G alicyyskiego W ydziału  sta- 
„ o w g * .

F ran ciszek  I i o h a u t ,  znany chwalebnie 
artysta m uzyczny., miał d. 25. b . m. zaszczyt 
popisyw ać się przed  NN. Cesarstw em  Ieh- 
m oić na Ich' pokoiacb w  kon cercie na wal- 
ti-rni i trąbie, i  otrzym ał w dowód n ajw yż
szego ukontentowania z ło tą , bardzó gustowną 

' tabakierę.

W i a d  o m o i c i  e a g r a i a i c Z B * .
S . D o m i n g o .

W ed łu g  listów z P # r t - a u * P r i n q e  do 
dnia s 3go Maia dochodzących, a w  gazetach 
Londyńskich zaw artych , P rezes R zeczypospoli
t e j  H aityckicy P e t  k i.on  w yzd row iał iui-daw no 
i zupełnie r. choroby sw o iey , a tak w p rzó d y, 
iako i potem , panowała w tey R zeczypospoli
t e j  n a jw ięk sza  apohoynnść. O  niesnaskach Z 
A m e r y k ą  a le  wzmiankują 1 sty ani słowa; tyl
ko z  małą eskadrą B u en os-A 1 reskiego  Eapita- 
na T a j l o r a  zaszły  b y ły  niesnaski. P e t h i o n  
nie tylko mu z.-k za ł przyprow adzać ,do por
tó w  tam ecznych zdobyte o k rę ty , leefe odebrał 
m u naw et ow e, które już b yły  przyprow adzo
ne. T a y l o r ,  k ‘ óry do ow ego czasu na po- 
łudni/iwey strro ie  wyspy K u b y  tylko prze
ciwko H iszpańskim  okrętom  k r ą ż y ł, zabierał 
teraz także i okręty- pod banderą R ze czyp o 
sp olite j ILutyckiey, poważa:ąe ieduakże bandery 
w szystkich  innych Narodów.

H a i t i  kwitnie teraz codziennie bardziey, 
Jedność pomnaża się , a z  nią w raz i uprawa 
ziem i; M urzyni nauczyli się bowiem powoli 
poznaw ać wartość posiadłości', i co raz bar- 
dziey przyzw yczajała się do pracow itego i po
rządnego sposobu życia. D otychczas tylko brze
gi były uprawianemś; teraz rozkreew ia  się pil
ność i  w głębi Kraiu, a nieprzebyte lasy, sie
dlisko zło czyń ców  i drapieżnego zw ierza, zam ie
niają się w bogate plantacye kaw y. A ni m yśleć 
teraz o.w oynie między K r e y s t o f e m  (K rólem  
H aityckim  H e n r y k i e m  I.) i P e t h i o n e m ,  
ponieważ się ebadwa tylko polerow aniem  K ra- 
iow sw oich  zaymuią.

Zjednoczone .Stany Am eryki półhocney

G azety N i d e r l a n d z k i e  namieniaią o  
mieście, które J ó z e f  B o n a p a r t e  w  K r d o ih  
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  budować k a ż e , 
i które tym czasowo 12,000 m ieszkańców  mie
ścić będzie. Zakładają ie niedaleko B a l t i m o 
r e ,  stolicy P ro w in cji M aryland-kiey. O p ró cz 
tego miasta eakładaią , iak z  F i l a d e l f i i  do
n oszą , osadę Francuzką nad brzegiem  rze k i 
T o  m p i  c h i  e. D aia ig»  M aia poiech ał tam 
pewien znaw ca sztuki k u d o w n iczey ,' dla z ro 
bienia plsnu tey osady/

W ed łu g  gazet Półnoćno-Am erykańskich ss 
dnia io g o  C zerw ca, uzbraiaią w porcie F iladel- 
-ik-kim na nowo okręt ó  74rech działach i fre 
gatę. O kręt O n t a r i o  b y ł dnia &ago Maia 
gotow ym  odbić z  portu N - o w e g o  Y  OsT L u i  
popłynąć ku brzegom  A m eryki pot editio wey.

Podczas wybuchnienia 'w o jn y  rewolacyy-, 
ney, nie mieli Am erykanie północni ani iedne- 
ge- . okrętu uzbrojonego. P ierw szy okręt dał 
im m orski Kapitan O b r i e n ,  k tóry  po bitwie 
pod L e x i n g t o u e m  (w  roku  1774) z  w o j
skiem lądowem im szonera A ngielskiego napadł,, 
a za iego pomocą także i kutra schw ytał. Na 
zalecenie Jenerała W a s s j n g t o n a  etrarm ał 
potem paient na krążenie z  temi obydwoma 
zdobycz Pini , a tak stał się założycielem  m or- 
skiey siły zb royaey Am eryki p ó łn ocn ej. P ierw 
sza eskadra Północne-Am erykańska o pię.iia 
okrętach, w ypłyn ęła w raku  1776 B 
w a t * *

A



'G azety Amerykańskie zawierają opis nę- 
J s y , pod którey uciskiem wychodcy (cibigran- 
,si) N iem ieccy i  Hollenders.cy w Z j e d s o c z o *  
. a y c h  S t a n a c h  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  ję
czą , naganiając bardzo .haniebne -postępki -ó* 
w ych tak zwanych p o r y w a c z y  c u d z e  z i e m -  
e ó w ,  którzy spokojnych jmieszkąńców Jiaro-  
peyshich u w edźą, aby m  inney części Świata 
zjszczenią .zwodniczych przyrzeczeń ..zysku J  
szczęścia szukali. T ak staią -się ci nieszczę
śliwi ofiarą .spekulacji dianiebnieyezęy od han
dlu Murzynami. .Honor .Rzeczypospolitey (w y- 
r a ia ią Łteż gazety) w ym aga, *aby .prawa ,item n  

*meludzkiemu ..rzem iosłuAoniee p o ło żyły. ’

A m e r y lt a  'H isz p a & sk a .

'G azeta Londyńska M «.«tfl n g - C  h r ©n i-  
ć l e  umieściła [listy z  -T r i n id  ad u pod dniem  
14. Maia pisane, w edług któ rych  Hiszpanie pow- 
TÓt swóy do -B a r  c c i i  O p.y drogo okupili, po- 

liewąź „się Gubernator j F r e i t e s  po chwale
bnym odporze .ze 170 ludźmi przea środek nie

p rzy ja c ió ł przerzynać musiał.
•B o li w a r  naradziwszy ,.się a Jenerałem  

P  i a r e m  -nad plabem operacyynym, i  odebraW- 
.szy 3000 koni ,  w ró c jl się za .rzekę O  r o  n o 
k o  i  _=etói teraz znow u na równinach Baręel- 
lońskich. M  o r i  11 o  po [klęsce od Jenerała 
F a e z a  odniesionej., „stał .niejaki czas w Sen 
F e r n a a d o  . de  A p u r p ; potem .zaś, .zyskawszy 
otwarte pole prsee.pdciągnienie.Jenerała Pato
w a , posłał naywiększą „cześć woysba „ewoiego 
.do G n a j  a n y  , a .s a p  j i  m ałą „siłą zhroyną  
„ r u s z y ł d o K a r a k a s u .  T w ierd zę R io  - C .arib  e s  
zdobył„republikancki Pułkow nik N a c a r i o ,  na 
« cle 300 ludzi,

‘H u m a n a  ie szcze.się  trzy m a , iu bo ć się 
* .osada bardzo zm niejszyła. Adm irał B r i o n ,  

którego eskadra e policzeniem batów działo
wy c h .z.-aach okrętów  się sk ład a, trzyma i f  w 
®b!ęś- nî i ;t:ik że, i od strony m orskiej.

-B istr J  rG « d e i t o  irbymaia w  oblężeniu  
tw ierdze jStejJfcj ;G u a ja  n ę \ i  A n g o e t u r ę  
nad r z e k ą < Ó r o n . A ł g ó ^ j s r *  ',iest [Sto
licą  G  u a j a n y ,  -S' i;,* ra  ■.'G u a j a n a zaś .w&żniey- 
az* ie st, iako warownia. „Hiszpanie, wzmocnie
ni wyż poraienionym oddziałem iWoyska Jene^ 
rała M o r  iJ l.o, ..zrobili w .Kwietniu z  2000 'la* 
d zi wycieczkę -ze 6 tL-re.y Gu.a j a n y , -i ude
r z y li  -na i P i ay a ..T e n  „atoli, dla.pozyśksnia do
godn iejszego pola bitwy -dla wojska swoi*go , 
po n a jw ię k szej -części z  iazdy zło żon ego, 
-Cofnął -się ,ns -łąki Choronineńskie. H  spanie 
dali się ;tiwieśtJź do ścigania g o , i zostali na 

igłow ę p o b ili. Ani połow a ich  nie wróciła-się

-do twierdzy. C e r n t i  Gubernator śGuays-fj.-jfo' 
„został zabitym ..

-•Konwój Hiszpański s f K a d . y s a  ,wy»łany.;tl 
składaiący się a korw ety D i a m-an t e  o iibstia 

.d z ia ła c h , z e s l o p u  D ; s  t u  b i e c  t a  0, 32 dzia
dach  , i & O o k rjto w  ti;asporła wych , a maią« 
fCy i 5oo „ludzi, pa Bi* się ku ^brzegom W e< 
aezuelskim . „Dnia .rago M -óa.w idziano g'> „na 
w ysokości m orskiej pod T r  n i d a d  em.  P rzy- 

.„■byeie iego.bard.sO ue ie s /y-ro j a bet o w; „tymczasem 
[inaią republikanie -pod .rozmartj rai .Wedzarrii 
„.swoimi ,  ,r«ooo d o b rze  -wyćwiczonego -w ojska.

rG asety A m erykańskie -et. 110 szn pęd orfy-? 
•kułem  z  N o w e g  o~?(ł r  i e s n,u, ź c  .‘Jen ersł M i- 
: i i i ,  'k tó ry  ,z eskadrą -awoią z  »G a lv  e s t o n u  
w y p ły n ą ł, -w „poblisltości posady J a m p e c o ,  

rhtórą zdobyć spodziew a -się, .  bez „odporu w ylą- 
.d ow ał .i mieysce wylądowania Swoiego obwa
ro w a ł , .ażeby s.-bie albo odw rot, albo zw iązek  

„a m o rze m , d  pyzę* to dow óz za b e zp ieczyć .

$B r  a z ^ j' l -i i a.
/ Jen erał H an L -u is  „de ; B e g o  , [k tó ry h o r-  
opasem .w ojska „przeiiw ko „powstańcom Perńam - 
buhańskim .dow odzi ,:b»rdzi> yię .niegdyś popi- 

.syw ał -na półw yspie pod Lordem  W e l l i n g 
t o n e m .  J est ón .z bogatem i .domami spokre
wnionym, a sem 4eść „ iego .d a i niiliion realó-w 
na opędzenie tkoaatów uzbrojenia tey.w ypraw y.

„Pewien znakom ity dom -handlowy w H a- 
y r e  ( w e F r a n c ji)  otrzym ał listy e B a h i i  
..pod dniem  „18. Maia -pisane, które .-donoszą, „ż« 
korpus „woyska pi lieuionego Jen erała  naów- 
czas tyIlio -8 .mil .( J eces ) od ,P..er.nam 'b.uc » 

„był „oddalonym. „Po.d.r<-djsę.s. która „ten korpus 
jprzebyiwał, uznawano w ładzę K rólew ska .wszę
dzie^ g d zie  powstańcy stronników [znaleźli , M 
żo łn ierzy  wjt<>no <tjho rwybawicieii. Dowodca 

.blokującej „eskadry .Por.tugalskiey., „utrzym ywał 
z  miastem „-porozumienie, ź  lvte rego -spodziewać 
się -należy , że^sprawa „Królewskiego Rządu za  
piec wszem  .pokąsaniem *.-§ -woysua, tryum f od« 
.niesie.

W  i e l k  a K r  y  ł  a a  i i  a.
■Okręt, zwany J C ią ż ę  E lu c h .c r  a , jb. K ai-  

- k u t t y  pow racaiacy, prśy o io z ł wiadomości z wy- 
spy S. . H e l e n y  .di do środka Ma dochodzą
ce. PoHiiąniottemu okrętow i nie w olno byb» 
w praw dzie do wyspy S H e l e n y  zaw inąć, al* 
Kapitan okrętu P . W e t h j t t . a l -1 «5„ćwrt z  -P, 
T  h e e d  e m , llapiiuneui o.kiętu L  e v e r;e  1 ,(ie- 

.dnego z  okrętów  na stmyi  t im e c z m y  stoią- 
cycli), od k ló r Eg o -się tiow iedzi& ł, ie  E  o n  a- 
p a r t e  bardzo dobrego zd ro n ia A n ży n a j i  że



'**?'* »resztą n ic  nowego na ■wyspie S„ H e l e 
n y  nie wydarzy o , co b y g o d n e m  było uwagi.

AJ.mirali«;ya b o n  i y ń s k a  otrzym ała do- 
niesienie ;urzę łow s., źe  fregau a A k c e s  t e ,  na 
Ittórey L o rd  A m h e .r  t z  . C h i n  do A n g l i i  
^h^iał p ow rócjć , dnia -s8gfl iLutjego w .;ciaśni- 
i»ie mo r s k e y  pud G a i  p a r e m ,  ,o skałę ,u d o  
tzyła  i r;> ' i l . i  s ’ę. Oir.cer.ęw<e;^ osada okrę
g o w a ,,!  pD'-r iżui ,'yzo^tali .-szczęśliwie w yrato
wanymi, i wyTicdi na w y s ^  ,G asj>..,ry rokręt 
*> ś z a o n a ł  , a/i* łudunka ;ie ;o «nie .nożna było 
nie ur^ łow ić. sŁ i i l  A m h e r . s t ,  syn ieg r, i 
Sekretarz poseLtw a, przybyli dni* asgo  Lutego 
szczęśliwie do jB a ta  w i i  t£ia .szalupie do ,frega- 

I iły n de^ącey, J  s«ia J iayp i-rw sz; ch okrętacti z  
C h i n  pow racaięetch  , ^popłyng ;(ip A n g l . i .

M ’_n atęryaim  gazeta ?K  u r.yer .don isząc o 
Śmierci :W spółca łffnk a P arlam en tu , P . P,e n- 
®onb.y,  d[« .którego za Z j c i i  w ł ś a i e  a ie  nay- 
grzeczyiievcsą b y ła , d jd a ie  ,co jastępuie : ,„L u - 
nzie .wszelkich .stronnictw .ubólewaią .nad stra- 

fta takiego Męża. .Stronnictwu, ktii^ego był prze
wodnikiem ,, _n daw ał .powagę .p rzez talent? 

A tó  lerai iaśniał w .życiu swoiein publicznem  tak, 
iak ,pr*ea ,Ł en o ty w pryw -tnem . Jakożkfil wi-.k 

,poluy.cznyra .-zasadom .iego zaw sze byliśmy p rze
ciwnym* i przecieżbyśm y ,się sami przed .sobą 

■;Waty,dz.i!i, gdybyśmy .publicznie .przyznać nie 
chcieli., że  M at ten z a w sze  w edług rzeteln e
go przekonania sw oiego dzi.,łal. P .  P o n s o n -  

■Ł y m iał około  5o do bo lat .wieku, i zdrow ie, 
.-Iktóre dajeko .dłuższe śycye obiecyw ało. .W  tych 
rfistatnioh dw óch -latach .pani »eła O p p a z y c y a , 
straszne i.n iep ow etow an e straty. N ie ,m a Ju ż 
W  h i t-b r e a d a ,  ł l o r n e r a ,  Męża, iak trudno 
d ru g ie g o —  ( q u a n d o  u l l u m  i n  t e u i c s  p a- 
i t e i n ? )  a teraz Pana P o n s e r r b y l

Z d a rzy ły  Jsię .niedawno .w A n g l i i  dwa 
nieszczęśliw e przypadki na .statka- h, p łyn ących  
i;a pomocą - pary. .P rzy  /.moście "W estm inster- 
ikim pękł k o cio ł na -takim statku, odbywaiąęym 
żeglugę z  L ‘k i a d y n a  do/M iehm  o n d u ,  właśnie 
W tenczas, gdy miał yrypiynąć. N ik jg o  J e s zcz e  

.a podróżny h  ..-na mim nie b;:l i  , op ró cz m-iyt- 
Vó w , z  który -h t r z e c h  mocno skaleczonem i 
-.o lalo- -Późniey ,.zaś o p a lił .się naprzeciw ko 
W h i t e s t a b l e  takiś .-statek płynący i  L o n d y 
n u  do M a r g a t e ;  lo z  w szystkich lu d z i ura
tow an o. j P  .dobn-i -n es/.częśc e przytrafiło  -się 
także w A m e r y c e .  .IN i śkatku parowym  G o n . 
6 ti i u t i e n  , płynąerm  « K a  i c h  e t  -do N o w e -  
g o - O r i e a n u ,  -pękł d. B. Maia .k o c io ł, p rze z  
co i t  osób , okropnie pokaleczon ych , w  kilku 
g  »dzina i i  sżytie .u’ aciło . -{Sam-tylko fHapitan 

3ma mayt kami , będąryjai na drugiey stronie 
•statku, n sz e d ł śm ierci.) .

F  r  a n  c  j f  a.
J e n e r a ło w ie D e m a n g e t  i B e l a ? ? ,  zn aj

dow ali s ię 'w c ią ż  ieszeze w więzieniu Pri-fikiu^ 
•l'f '  tUwolniono zaś Jenerała U a r t h  e , którego 
^podobnież dla .zw iązków  a P a n  ą L s y a l  e tt® 
,W pobliskości P  a ir» ź a aresztowano;

X V  ^Departamencie L  i g e r y -skazał Sąd 
prewolalny :pod dniem 2. < L i p o a fpięć osób u 
śmierć za należenie do buntowniczych .poruszeń 
<w M on taargi s, .który to wyrok na nich jeszcze  
*tcgoż sameg > tiuia s j i jn k n o .  iO p ró iż  tego , 
.sli jzuno leszcze -dwie inne osboy ?na-deporta- 
;cyę , as i e. t m .na publiczna -robotę.

.W edług gaz.‘-t 'i ’ary*kich  , -miała P . J l  e- - 
f g n a u l t  d-e 8-1. J e , a  d 'A j i g e l ‘y, «dla iO>łabio- 
iSego -zdrow ia-bw oiego, pod warunkiem niepo- 
iwróeetiia ,się d o  rP  r a n  c y i  , .z aresztu -wypu- 
sączoną z o s ta ć , ii puścić .się w p o droż .do ag- 

.pieli Ahwizgrańskićh.
4

“N i j« m c y.# -

•Posłowie ?Seymu INiemieckiego zgrom adzili 
-9ię diiia-x 7 . ,Ł-.pca dla -wysłuchania zadania 
.Landgrafa H  e s s c s-11 o «> b u r g s’k i c g o , wzglę-i 
.dem  przypuszczenia .go -lako iW spót z ł  rnka d o  
Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o . '  Wóz j s i k i e  ,g ło - 

,.sy naypochiebii.ey zgudzity -się na t o , a Z. r<»- 
..msdzenie iic o w -u lu , .aby jjanu iąregc i-Landgrafa 
;H e  s s e n -J I o  ni b u-r g s ki e g  o , ,iako też .Dótu 
J e g o  do Z w i ara ku N i e u 1 e c k i e g  o ‘ przypuncić^ 
g ło s  iego  .aiui j pcźiJeyszą .u^hyialą ‘Ozna.z^ ć.

?R o s s y  *.
-Gazety " R o s s y y s k i c  lawtcraią mastęps^ 

iący Manifest Cesarski:;
-M y ,a B o  ż e y  iŁ a s k i

A  1 e  s  a -n .d -e <r ;I. ,
r C e s a r z  i  S a m o  w l a i l e a  W s z e . c h  R o  s 5 

e tc . -etc. .etc.
Obwieszczam y w szyitkim  Nnszym w iern ym  

iPoddan ym.
'^Wszechmocny B ó g ,  kierniącT:przeznacze- 

fBiiem Państw i Narodów, wylaws-y -niedawnemi . 
czasy tak .wielkie Jaski i szezedruty ma R  o s» 
s y ę ,  zwraca -i teraz nâ  nią oko Swe;,o mi- 

Josierdzia. -Podobał' .s^ę w di J go najświęt- 
szey, aby/się poninożył tei,E:ski ll  i-n i  utwier-

. d ził swą :siłę Ł stawę przez rodzinne i przyja
cielskie zw ą zk i z  nay po tęż ni e j szy mi na Ziem i 
Mocarstwami. Z  .natchnienia -i za bło go sła
wieństwem Tego., w  JU órcgo ;praw;cy serc© 

^Królów, i za zezyrttleniem nayak-'-cbańszey Mat- 
,Mi N aszey, Nąyiaśnieyszey Gesarzowey Jeym o- 
-ści, M a r y  i i F c  d o r o  w u y ,  My, łączn ie z Nay- 
iu śm eyszym lirólem  Je^oiuoicią I'r - «uun, P  f v
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d c r y h i e m  W i l h e l m e m  ITT., nmyśliśmy wy
b ra ć  Cór'^9 j ! ’ 'a, Na/Lśn eyszą Xiężniczfcę K a 
r o l i n ę ,  za .Małżonkę dla najukochańszego 
Rrata Naszego, W ielk iego  Xtążęcia M iii i, i  a ia  
T a  w ł o w i  c z a ,  zgodnież z  włąsneni Jego ży
czeniem . Dnia s 4gO tcraźnieyszego miesiąca 
Caoewca (6. Lipca) , ' z a  łaśka i błogosław ień
stwem  Nay wyższego , przyjęła  Ona wyznanie, 
praw ow iern ego Kościoła grecko  - rossyysluego , 
i  na świętem bierzm owaniu nazwaną została 
A ! e x a n d r ą  F e d o r o w n ą ;  a tegoż .Czerw ca 
dnia aa. (7 . L ip c a ) , w obecności N a s z e j,  i 
p rzy  Zgromadzeniu du-hownych j św ieckich 
O so !) , w soborney zim owego, pałacu C e rk w i, 
spełn one . zostało  popraednie W ysokich do 
ś u bu Zabierających Się zaręczenie. O bw ieszcza
jąc o tern w icrnycK  N .szych Poddanych, U o z-  
k a z u i e m y :  Nayiaśnieyszą Xiężai..zhę miano
w ać W ielkrf'.Xiężną e tytułem  Cesam kiey W y 
sokości. D»n w sto łeczoem  mieście tronu 
N a sze g o , S. P e t e r s b u r g u ,  dnia 25. C zerw 
ca  ( 7. Lipca) , roku od Narodzenia Pańskiego 
1817, Panow ania Naszego Siedem nastego.

A 1 e x.a n d e r.
O breęd wyż. pom icnionych zaręczyn., ga

zety R o s s y y s k i e  tak opisuią :
; Z  yana o godzinie lotey, zgrom adzili się 

do zim owego p-łacu  Cz ł - nkowi e  najśw iętsze
go  Synodu i Duchowieństwo w yższe , tudzież 
znakom itsze O soby p łci oboiey i do D w pru 
w stęp maięce. C złonki B ady Państwa i Mim- 
str wie cudzoziem scy zgronńidzili się poprze- 
dn czo do K ościoła, dlo znajdow ania się na o- 
braędsie zaręczyn. Potem NŃ. Cesarz Je „omość, 
C esarzow e , Królewna narzeczona M ałżonka, 
W ie lc y  Xiążeta , Xiąźę W i l h e l m  Pruski, Xię- 
ana W irlem berska A n t o n i n a  i XiężniczUa 
M a r y a ,  przybyli z pohoiow do K ościoła pa
ł a . ow ego, poprzedzeni p rzez U rzędników Dwo
ru. podług przepisanego-porządku. U  drżw i 
K ościoła D uchow ieństw o z K rzyżem  i wodą 
święconą spotkało Nayiaśniey sze Osoby. Cesa
rzow a Jjeyroośe , M a r  ya  F e d o r o w n ą ,  za
prow adziła W ielkiego Xiążęcia Jejm ości M i
k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  i Królewnę Jeym ość, 
praw ow ierną X iężniczhe A i e z a n d r ę  F e d o -  

'  r ó w n ę  na przygotow ane podniesione raieysce 
r w  p/ośro !ku Kościoła, okryte purpurowym axa- 

jnitera, haftowanym złotem . Potem nastąpił o- 
b rzęd  zaręczyn podług ustaw K eśeioła/ P rz e 
d e drrw-ami c a r s k i e m i  stał p u lp it, na Ltó- 
ryra leżała S ięg a  S . Ew angelii i K rzy ż , a obok 
pulpitu drę wielki stol ik,  na którym na zło tych  
ta ea :h złożone były pierścienie żaręczne i dw ie 
świece". Przenaywi-elebnieyszy M etropolita Ą m- 
b r 0 ż y ,  przyiaw szy-podane sobie pierścienie

zaręczn e, odprawialąc *y?yezayńą modKwę
w ł ż y ł  ie Zaręczającym  się. W tedy Nsyiaśnief* 
sza Cesarzow a Jeym ość, M a r y a  F e ó < i r o w « fli 
zb liżyła  się i zam ienione dała Im pierś- iem®’ 
W  tym że caasie 8 dział tw ierdzy wystreelonO 
5 i razy. W  czytaney p rzez Nayprzewielebn-ey' 
szego M etropolitę modlitwie za Nay-aśmeys/f 
Dom Panuiący, praw ow ierna X iężoiczka naz}'* 
waną b y ła : z a r ę c z o n ą  M a ł ż o n k ą  p r s w O*  
w i e r n ą  X i ę ż n ą  A 1 e x a n d r a F e d o  r ó w n ą ?  
P o  .ukończonych obrzędach kościelnych , Nsy* 
jaśniejsza Zaręczona Para składała podzięko
wanie Nayiaśnieyszyin C esarzow i Jegom ości * 
Cesarzow ym  , a Wielkim- Xiąśętom  pozdrowię- 
nie. Z  Kościoła Nayiaśnieyśze Osoby powró* 
city do pokoiow  w tymże porządku , w iakito 
s z ły  do n ie g o , oprócz W ielk iego  Xiążęcia 
Jegom ości f t l i k o ł a i a  P a w ł o w i c z a ,  k tś r f  
szed ł obok ' now.tzai ęczoney sobie Małżonki" 
Wielki^ obiad dnia lego b y ł w  w ielkiey sali 
m srinurow ey. D o stołu zaproszone były Oso* 
by p łci 'ob o iey  pierw szych trzech  klas.. Na* 
pirzeciw Nayiośnieyszych C-.-sarza Jegom ości i 
C esarzow ych siedzieli C złonkow ie uayświętsze
go Synodn i w yższe D uchow ieństw o: po pra
w e j stronie N ijiaśnieyazey Famiiii Cesarskie*', 
Dam y Sianu. Dumy D w oru Królew sko-Pruskic- 
go, Freyleyny i dalsze Damy pierw szych tr ze ch  
kl.-s; po lew ey z a ś , C złonkow ie Rady P.-li
stwa , dalsi Urzędnicy pierw szych trzech  klas 
i orszak D w oru K rólew sko - Pruskiego. Pod
czas stołu była muzyka wokalna i instrum en
talna. W  czasie spełnianego zdrow ia NN. Ce
sarstwa I hm ś ć , N Króla Jegoraoś i Pruskie
g o , Nowozaręczicnych , cał- go N .yiaśnicys ego 
I>oinu Cesarskiego , tudzież Duchowieństwa i 
w szystkich wiernych' P oddan ych, str?elano tt 
dział, i odzyw ały się irąby i k o t ły .-W ieczorem  
o godzinie 6/Słey zjechały  się do zimowego, pa- 
Sai u Cesarza Jegom ości wszystkie znakom itsze 
os-iby p łc i  obpiey ,_Minis«rowie cudzoziem scy i  
inne do D w oru wstęp matnee , na bal ,  który 
się odpraw iał w  sali S. J e r z e g o .  P rzez ca
ły  ten dzień po wszystkich Kościołach bito w e 
dzwony, a w ieczorem  twicri/.n 5 miasto całe 
b yły  ośw iecone. —  Dnia następującego po od- 
praw ionych zaręczynach, z  rana o godzinie na
z n a c z o n e j, zgrom adzili się do pałacu zim ow e
go ,  w poknia h Nuy aśnieyszey N ow ozeręczo- 
ney, C złonki Synodu i Du hc-wieństwo w yższe, 
znakom itsze nlmiey p łci O s  -by, Sztab i O ifice-  
row ie gwardyi, M inistrowie cudza/ienssny, wszy
stkie oraz. O soby pierw szych klas pięciu,, dla- 
pozdrow ienia N ayiaśnieiszey N ow ozoręczeucy 
Pary.,
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